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Przy poparciu Bevina 
agent Knotek . dostał się do C. S. R. 
Szczegóły sensacyjnej afery szpiegowskieł 
Członek Prywatnei Rady Jego Kró\e.v/ Aż do lutego br. Knotek i jego szef, Czechosłowacji, sam jednak wolał nie 

skiei Mości ł minister spraw Zagrani~z· Kr?jin~, ~racowall w ośrodku s~p~ego~: narażać się i wysłał 'do Czechosłowacji 
nych, ~rnest Bevin, zwrócił się w im1e·

1 
sk1m, jakim były _w~adze c~eskieJ part11 .swego bliskiego przyjaciela, Knotka, za 

ni u sweg9 rz.ądu do rządu Czechosło-, narodowo - so~)al1sty~zrie j. opatrzonego w ~sobiste błogosławień· 
wacji by posiadaczowi paszportu nr.· Po lutym, Kra i ina uciekł do Londynu, stwo Ernesta Bevma. 
912062 pozwolono na swobodne prze· I qdzi~ z polecenia_ Lord~ ,yansitt.art'a, ~tó Wszystkie .ostrożności zaw.l~?ły ·: Kno 
kroczenie granicy i by udziel_o~o , mu I ry p1sywa~ w ,pa1ly ~all ~tug1e a~tyKu tek ~nalazł się w ręk~ch poh~11. Pr<„j­
wszelkiej pomocy i oo:eki, jakiej mogl- ły, op1era1ąc się na 1eąo 1nforrnac1a-:::n, stawił on władzom listę osob pole:a­
by potrzebować. · dos1ał się na służbę Secret Service'u. nyc.h mu przez Secret Service, oraz wy-

Posiadaczern wspomnianego paszpor I Na tym · stanowisku Krajina planował z:ir dał części radiostacji nadawczej, i<~ó·ą 
tu był obywateł czechosłowacki, Vl~di· i ganizowanie „ruchu podziemnego" w miał zainstalować. 

~~i~i~j!,~;~~~s~1~~~~·i·~ł~~~~~;;: :wrogow1·e ., zdra1·cy ludu 
wo .- soc1al1styczneJ, Vlad1m1ra Kraww. 
Brytyjski Secret Service nadal Knotka- ł k • d f k• 
wi kryptonim: John Rober\ Co\es - „o· CZ OD Gml ft0W8g0 rzq U faftCUS Jego 
bywatel bryty}ski t. urodzenia'4. Nowy prem:er francuski Andre Marie r Na 28 członków gabinetu 11 głosowa-

\'/ charakterze agenta brytyjskieqo 
1 
przedstawił we wtorek . po południu ło przeciwko obowiązującej konstytucji. 

Y.N; 1iadu, John Robert Coles vel Knotek, . swój rząd Zgromadzeolu Narodowemu. Są to: Andre Marie, Oueuille, Reynaud, 
uzb•ojony w s?'tuczne · wąsy, ókula;y i I Zgromadzenie zatwierdziło skład rzą- Rene ~ayer, Delbos, Maroselli, Coty 
perukę, oraz kauczukowe wkladk~ w du 357 głosdml przeciwko 197. oraz kilku· se.kretarzy stanu. 
ustach Źostał wysłany do Czechoslowa . . Na 28 członków gabinetu 5 głosowa-

. ~il, c~lom veorgani?owan\a brytyjskie· W kołach polit,ycznych ~wraca. się u- ·10 za Petaln'em w r. 1940. Są to: Schu-
go .'Secret ~lee I zainS'talowan\a toi- wagę na .następujące okoltc;z,nośc_i, łha· man, Maroselli, Daniel, Petsche i Coty 
nęj radios ac\i nadawczei, k.tóraby pr.ze rakteryzujące nowy rząd francuski. z kołami finansowyrn· ściśle iwlązan1 
kazywała do W. Brytanii materiał szp1e- Nowy rząd posiada - oprócz repre- są: Oueuille, Schuman, Daniel i Mauno-
gowski. zentantów partii, które wchodziły w ury. 

Pódczas wojny Knotek, noszący mun- skład poprzedniego rządu, równie~ Przypomina się, że Reynaud wprowa-
du~ czechosłowacki, uznawał, że je~t przedstawlciełl prawicy, a mianowipie: dził w r. 1940 do r~ądu francuskiego 
człoT}kiem sił zbrojnych republiki cze· PRL i Akcji Chłopskiej. Andre ,Marie usi- Baudouina, Petalna ł Weyganda, którzy 
chosłowackiej. W rzeczywistości jednak łował skłonić zwolennika de Gaulle'a;..... okazali się zdrajcami. Reynaud doradził 
już wówczas był agentem brytyjskiego Cudenet do udziału w rządzie; lecz spot w r. 1940 prezydentowi Lebrun powie· 
wyviiadu; kał się z jego odmową. rzenie misji tworzenia rządu Petain'owi. 
...,~ ............. ~ ........ ....,..._,.. ....... .._........,......_.,.~..._,.~....,..~~ .............. ~ ......... ....,.~ .............. ~....,. ..... ._.,.....,.,...,. .......... ,...,. ........................ ~ ................... .._... ............ 

Muszą· . wrócić do kraju 
dzieci polskie wywiezione do Niemiec 
Anglosasi jak ·zwykle łamią swe zobowiązania 

Pierwsza runda 
wygrana 

(Kr.) Pierwsza runda walki o pok6J 
zakoł1czyła się zwycięsko. Awantura o 
B~rlin, rozpalona do białości przez Mar 
shalla i Bevina, rozbiła się całkowicie 
o 1imną krew, jaką zachował Związek 
Radziecki i o kilka jego posunięć, któ· 
re przekonały cały świat o awanturni· 
czości i be1podstawności poczynań an 
glo - amerykańs!tich. 

W obecnej chwili na zachodzie zatrą 
biono do odwr·otu. Najbardziej nieprze 
jednany, najbardziej wojowniczy gen. 
Clay został „uspokojony" podczas po 
bytu w Waszyngtonie, ł teraz po po· 
wroc'.e oświadczył na konferencji praso 
wej, że Ameryka nie chce wojny i s.ta­
rać się będzie załatwić sprawę Berlina 
na drodze dyplomatycznej. 

Ale sprawa Berlina - jak to wyraź· 
nie stw!erdziła nota Związku Radziec­
kies;o - nie da się odłączyć od cale· 
go zagadnienia niemieckiego. I na 
tym punkcie mocarstwa zachodnie SZ!.i 
kLJją się do odwrotu. Taki jest wlaśn!e 
sens „pełnego porozumienia", osiąg· 
niętego przez 5 ministrów spraw za· 
granicznych w Hadze. Bevin, najzajad· 
lejszy rzecznik planów amerykański~h, 
znalazł się w całkowitym odosobnie­
niu, nawet w stosunku do kolegów z 
własnego gabinetu i musiał skapltulo· 
wać. Propozycje haskie, przedłożone 
Stanom Zjednoczonym, domagają się 
zwrócenia do Związku Radzieck.iego o 
odbycie czterostronnych rozmów nad 
całym problemem niemieckim. A więc 
proponują właśnie to, co Związek Ra· 
dziecki podał w swej nocie jako jedy 

· nie rozsądne wyjście, które mogłoby 
dać pozytywne wyniki. 

lak zareaguje Ameryka na te propo 
zycje? Zarówno zmiana frontu gen. 
Clay'a, jak i wiadomości o minorowych 
nastrojach w Waszyngtonie każą przy­
puszczać, że Marshall będzie musiał 
zgodzić się na . propozycje haskie .. 
Wskazują na to niedwuznaczne wystą· 
pienia prasy amerykańskiej, która zna 
czn!e zmieniła ton w tej sprawie. Je· 
den z najwybitniejszych publicystów 
amerykańskich Walter llppman .pisze: 

„Polityka USA w Niemczech, któ· 
rej przeciwstawiają się Niemcy, 
Francuzi, Polacy, Czesi, Rosjanie, o· 
raz cyWilni urzędnicy w Departamen 
cie Stanu, nie może być takim arcy· 
dziełem zmysłu politycznego, skoro 
Europa się na nią nie zgadza. Szczy 
tem bezmyślności i braku poczucia 
odpowiedzialności byłoby przyna­
glanie do wojny w związku z polity­
ką odnośnie Niemiec, która nie cie· 
szy się żadnym poparciem w żadnej 
części kontynentu europejskiego". 
Tak więc pierwsza runda walki o po 

kój zakończyła się zwycięsko. Ale nie 
należy się łudz.ić. lmper.iałiści amery· 
kańscy nie zrezygnują 1ak łatwo ze 
swych zaborczych planów. Muszą oni 
przeżyć jeszcze niejedną przegraną 
rundę, aby wreszcie zrozumieć, że dro 
ga do pokoju, którego pragnie razem z 

Począw$zy .od r. 1946 władze po,lskie ma mowy o jakichkolwiek zamiarach po· przez brytyjskie władze okupacyjne, '<tó całym światem również naród amery· 
zwtacały się niejednokrotnie do brytyj- lonizacyjnych ze strony władz polsklc'1. re udzieliły zezwolenia na wjazd dzi9ci kański, prowadzi tylko przez wspólne 
skit\\ ·1 ·amerykańskich władz okupacyj- Ostatec::znie„ niemieckie organizącje n'emieckich. porozumienie, a nie przez stwarzanie 
nych w Niemczech z prośbą o przepr~· charytatywne z Caritasem na czele, pod 22 lipca przybył do Hannoveru, w bry „faktów dokonanych". 
wadzenie · repatriac}i , dzieci polskich, jęły się dostarczenia dzieci polskich na tyjskiej strefie okupacyjnej polski po·illl•••ill•••••••••• 
P_FZeb~wających na terenach . niem!ec·,punkty zbiorcze w zachodnich Niem· ciąg sanitarny z pierwszą partią dzieci' 
1c1ch. czec11, w celu repatriowania ich do pai- niemieckich Nowy Poseł Pols·k1• • Dzie~i te, po Ul:nyślnej zmiariie imion ·ski tymi samymi póciągami sanitarny-:ii, Pociąg t~n odszedł jednak z powro· · 
I nazwisk, .w celu zatajenia • polskie:]'.) którymi strona polska miała dowieźć tem d!> Polski pu~ty, poaieważ ani jed· złoiyi w Bru~cseli Hs?y uwierzyteln1a-
pochodzema, zostały fikcyjnie zaad'3p· I dzieci niemieckie. · no duecko polskie me zostało dostar· jące 
towane: prz9!-1'iemi!cki~ rodziny, k:ó~e u '.10wa ta została usankcjonowana czone na punkt ·zborny. 
wzbraniały się oddac dzieci polskie na· . · Poseł RP w Brukseli Aleksand'er Kra· 
szym władzom ' . z· . . jewski złożył w dniu 27. lipca listy uwie-

w wyniku ' st~rań Polskiej Mlsji W,:1j- . n o w u n a·r us z a J ą ro ze J m rzytelniające regentowi Belgii ks. Kara-
skowej w Berlinie, brytyjskie i amerv· !owi w obecności ministra spraw zagra· 
kański~ władze okupacyjne wydały za· nicznych Spaaka i członków dworu. Mi-
rządzenle do Judnoscj niemieckiej, 11a· Arabowie rozpoct t:li strzelanin-= w Jerozolimie nistrowi Krajewskiemu towarzyszył per-
ka~ujące oddanie dzieci polskich, ale 1 , . Gł 1 1 " d . 1 . AgencJ· a Reutera d'onosi z Damaszku, sonel poselstwa RP w B'rukseli. nie precyzujące sankcji karnych za l'ie· Rozg osma „ os zrae a omos a, ze 

. st.oso~anie się do tego zarządze'l'.a. wojska arabskie ·w dalszym ciągu naru- że wysoki komitet arabski wezwał przy­
Swiadomi swej bezkarności, Niemcy za· szają rozejm w Jerozolimie. wódców wszystkich państw arabskich do 
deklarowali zaledwie kilkaset dzieci poi W ciągu ostatnich 24 god'zin arabscy odrzucenia propozycji hr. Bernadotte w 
slt'ich, podczas kiedy pobieżne poszJ- ~trzelcy doborowi bez przerwy ostrzeli- sprawie demilitaryzacji Jerozolimy. We­
Kiwania między~arodowej organ iza:ji wują pozycje żydowskie w mieście oraz dług oświad'Czenia samego hr. Bernadot­
uc:hodź.czej doprowadzi.ły do wyk ;ycia przechodniów i przejeżdżające samocho- te sekretarz generalny Ligi Arabskiej 
kilku tysięcy dzieci polskich. · dy, Napady Arabów na samochody kur- Azzam Pasza wyraził zgodę na demili-

Zbieglo się to z oszczerczą kai11_)a- sujące wzd'luż drogi Haifa - Tel-Aviv, tuyzację Jerozolimy. 

Orędz:e Trumana 
trickiem W\ borczym 

Prezydent Truman ogłosił orędzie w 
sp1:awie nadzwyczajnej sesji kongresu, 
ktora ma być poświęcona sytuacji w Sta 
nach Z jednoczonych. 

nią części prasy niemiec:k-ieJ, oskariaJą· zmusiły oddziały żand'armerii armii Izra· Urzędowo podano do wiad'omości, że 
cej nasze władze o rozmyślne prze\rzy. ela do akcji odwetowej. prokurator państwa Izrael wniósł akt o- W kołach politycznych zaznacza się, że 
mywanie dzieci niemieckich. Należy tu Rozgłośnia zakomunikowała również, skarżenia przeciwko 5·ciu Brytyjczykom. z~o!anie nad'Zwyczajnej sesji je·~t pos~­
nadmienić, że dzieci te przebywają w iż rząd Izraela postanowił ogłosić Jero· pracownikom Towarzystwa Elektryczne· rnęctem propagandowym Trumana, obli· 
Polsce W dobrych warun:u•rh . ood opie- zolimę, zajętą przez żydów, jako tery· go w Jerozolimie, zarzucając im szpie- czonym na zwiększenie jego popularno· 
ka niemieckich sióstr milo5i8rdzia i :iie lorium okupowane przez wojska Izraela.' 2oslwo na rzecz Arabów. : ki w okresie p_rzedwyborcż)'.m. : • 
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Sz.·koly za· wodowel ~ZKATOWIC,Dwg•P""L"'''~'-
~z~~ćm~crg:,~~~f :· J:c;!ję~ai;ająj:SiJ~~z~~ 

ciesza sie~ bardzo duża popularnos'cia w~ród . ml. odzieży ~: ~~~~~::i~e;~~ n~ep~~~:5:r:ia~~~~n~~~ć 
, \ ~ tej próby. Niemniej Jednak, czy mogłaby Pani 

- Co robić? Jaki obrać za\vód? I nia, które opuszcza z tytułem technika.) Na marginesie tego zagadnienia warto wz'.ąć na swoje sumienie to, że może właśnie 
O. t_o zagadni~nie, _które stoi przed mło- Do liceum II stopnia przyJ·mowani są podkreślić niczym niezrozumiały pęd ro- z Pani winy stanie się coś człowiekowi„ które-

d k · I go przecież Pani kiedyś bchała. Czy w takim z1ezą po u ·onczemu szkoły. i również absolwenci Publicznych Sred- dziców do kierowania młodzieży do szko wypadku n;e pomogła by Pan± nawet człowie 
Wybór zawodu ułatwiła akcja porad- nich Szkół Zawodowych. ły mechanicznej. Wystarczy, że dzi~- kowi obcemu, któryby ją o to prosm Jedną z 

ni.ctwa, pzreprowad•zona przed uko11cze- l, PozoslaJ·e nadal w mocy GimnazJ·um ko w domu zabawia się „maJ·strowa- najpiękniejszych e:alet charakteru jest zdolność 
przebaczenia krzywd których doz:nal\ś~y. mem roku szkolnego przez Kuratorium, , i liceum dla Dorosłych o skróconym cza· n:em" różnych rzeczy, a już utrwala sic;; Polla tym sam fakt że zwraca !>i.ę Pani do :nas 

gdyż W wyższych klasach szkól podsta- j sie nauczania. Na stopniu licealnym dla pogląd, że - to przyszły mechanik. Po· z prośbą o mle jak ma post~ić, świad­
wowych obok pogadanek.o w.·y_borze za_ - t Dorosłych niezatrudnionych - nauka g· ląd ten 1·est z gruntu bfędny i 1·akże czę- czy o tym, że w głębi serca pragni~ Pani po-

d d b d 1 móc swemu mężowi wo_ u, przep_rowa zono. ,rowmcz a arna 1 tr_wa, w zależno.ści, od rodzaju zawodu, sto życie potwierdza, że przy wyborze * ... 
ps) chotechmczne uczrnow. I połto_ra - dwa. ' poi roku, p~zy pełnym tego zawodu popełniono omyłkę. SZCZECINIANKA: NR. 5: Gimnazjum l'rte-
Choć bad'ania przydatności do danerro W) mi arze godzin ( 42) tygodniowo. Dla . . . , . . . mysłu Gumowego znajduje się przy ul. ~ 

zawodu zostały na nadchodzący r~k I zat~udnionych czas trwania nauki ob~j- Dla mtlosmk?w mec.hamk1,. ~torzy do dziowskiej 8-10. 
szkolny zakończone, niemniej Kurato- I muJc okres 2. do 3 lat: przy 20-godzm· te~o zawocl.t się nadają, istmeią w Ło· • * • 
rium przeprowadzi w czasie trwania na· . nym nauczaniu tygodniowo. dz1 przy Zakładach Fabrycznych szkoły WŁAD~SŁAW ~OLENDOWICZ: Uwagi Pana 
uki dodatkowe badania, celem sprawdze· Dla .dorosłych na stopniu gimnazja!· tego typu, zorga~izowane przez .l\1inister w sprawie k')loni1 są słuszne i włi\ch'e i!lriądzi 
nia, czy uczeń obrał właściwy zawód. nym, tl'la osób niezatrudnionych czas na- ~two Przemysłu l Handlu. ~J~;n;!z~~o~dk~~ w przysuo8ci zapobiec 

W wypadkach, w których okaże ~ię, 1 uk~ trwa 2 lata ~42 godziny tygodniowo), W Szkole Techniczno-Przemysłowej są * „ * 
że popełniono omyłkę, będzie ona bez-1 z::i.s rlla zatr.udmonych - 3 łata (20 go- jeszcze wolne mie1·sca 1·edynie na wy- SP~LONY WARSZ~WIA~: Pros-ię podać d t d ) · powyz;sze fakty da wiadomQSCi U.rzęd11 Kwa-zwłocznie naprawiona i uczeń Jak naj- zm ygo mowo · . dziale chemicznym i włókienniczym. terunkowego ul. Legion6w s. w drugiej ięira-
szybciej - by n.ie tracił niepoir~e]:mie I Największą frekwencją_ ciesz~ się m~- Nigdy J·eszcze nie notowano tak • wie nie możemy udzielić Panu żądanych in-
czasu - będzie kierowany do własc1we· chanika Wie!u kand·ydatow, ktorzy ub1e· w h . d d rl formacji. 
go zawodu. I er all sie ·o przv1·ęcie do Szkoły Technicz- _sztec nego 1dmasowe~k pębu .0 szN·~ • • 

• • • "'' " J • z 1. I IS) · me wa zawo 'owego, Ja o ecme. ie ZDEMOBILIZOWANY: Redakcja nasu 1\ie Brak nam Jeszcze wykwaliftkowanvch no-Przemyslowei ( eroms <Jego . me d · . <Y D · t bkf t t d zajmuje się pośrednictwem pracy, i najlepiej 
f ·h ' dl t . t · k 1 · ·t · . zos!alo przvi·ętych na ten Wydział z po- Zl'Wne00 · aJe 0 szy s ar 0 sa· będzie jeśli się Pan zwróci do Urzędu Zatru ;ie owcow, a ego ez sz o me wo za - d · I · · t • · · 
wodo we urasta do roli pierwszoplanowej \\ odu braku miejsc. mo zie neJ I war osc1oweJ pracy. ~~i~~i~a.przy ul. 28-go Pułku Stre:. Kanfow-

w naszym nauczaniu. I Nie zamyka im to jednak drogi. W Państwo otacza szczególną opieką * * · * 
Po ukończeniu szkoły podstawowej pobliżu Łodzi ....,.- w Pabianicach istnieją wszystkie gałęzie szkolnictwa zawodo- c_ M. z BRZEZIIQ'SKIEJ: Sama Pani pi9Ze, ze 

kandyd'aci mogą być przyjęci do liceów licea mechaniczne i odlewnicze. wego. (p) prawo dla wszystkich jest jedno i jeśli ktoś 
I stopnia, gdzie czas nauki trwa 3 lata. _ _ • zawinił, mus; za to odpokutować. Nie ulega „•er•••"Jl.U po ••·01n1e również i dla nas kwestii, że największą winę Tu absolwent otrzymuje tytuł czeladnika. •- --- ..., . ?óMsi tu okupant, który doprowadził przez 

Jeżeli pra<Ynie kształcić się dalf'j prze-\ d·wu1·ezdn·1owa arter·1a Łodz·1 SWl\ zbójecką poJitykę do wypaczenia chank ~hodzi do"' l.iceum - zawod'o\V ecro -II stop-'. ter~w wielu s.pośr~ na~„j mlockieży. Nie 
"' . mniej iednak, a moo;e własnie dlat990, pań· ._ ____________ ,____ I słwo nasze musi z tym bezwzględnie wala:yć 

powstanie jeszcze w ty s onie ~~::ć~agt!ict~~~a::!e!:1'~,ii,1:t~b~i::t~~ 
W dniu wczorajszym rozpoczęły się jednak w tym roku nie da się wykon3ć. niądze. W razie bra~u .odpowiedxi przekażemy 

I roboty drogowe na ul. Marszałka Stali- N3 przeszkodzie stoi dom przy Wodnej ~~ak~~n:~~~v więzienia n;a cele połepne-
na, nc: odcinku przyległym do Placu i Stalina. Budynku tego nie moŻfla na ra ; • 
Zwydęstwa. Częś~ ulicy mi~?zy 

0
Targo: zie z~urzyć, a to z powodu głodu m;e- NIESZCZĘSLIWA M!TKA: Droga !>an~i15y„ wą a Wodną będzie w chw1l1 ooecnej szka'n1owego. tuacja Pani jest bardzo trudna: do tocwią-z:&Ma. 

jedną z najbardziej reprezentacJ1jnJrch Dokonano już „g neralnych por.ząd· gdyż Jak Pan_i pisze, wyszła Pa_Dl z~""17ą:f „ 
ulic miasta. ków'• sieci podz·lem J na tym odcm'Au. -::z.\ow1e"-~· !:ttoiy 1<\ ~oc~~ ~ w~a1emn .~ l~ 

· • • h kt · · G · 'ł · · Jednoczesn1e menaw1dz1 )e) d_-z;1ec'k.a z p1el'W6Gl:e Będzie to p1~rwsza. a!te.ria o c ara e El.eklrown1a I azownia napraw; Y JU~ go małżeństwa. Trudno nam zrozumieć je&-. to 
rze typowo w1elkom1e1sk1m. 300-metro- biegnące tędy przewody. Rowniez się 6tało że dopuściła Pani do teg') stanu rze 
wy odcinek ułicy Marszałka Stalina bę· Urząd Pocztowy wymienił przeżarte czy i w 'tych warunkach widzimy tylko:> .dwa 
dzie posiadał dwie jezdnie, z biegnącą rdzą kable. Sprawa komplikuje się nie- moiliw_e ~ozw~ąe:~~· Alb~ ~usi _Pani odejść 
w środku linią t mwajową. Po bokach co, ieśli chodzi o sieć wodociągową,, <><I: mę.za ,1 poswtęCJ.c swe ZY':Je dir.!ecku, albo 

· „ · ·k· ł · ·· ~ 'd · . · · · tez oddac Je do za'kładu wychowawczeg0"'1ub I1elen1~ się będ~ trawni 1, Pe;> ozone .11a P;ze~C:.dY znaj UJ_ą się m1anow1c1e 'łf pa- bursy. De::yzja w tej sprawie zaleą- wylącz-
sze-rok1ch chodnikach. Będzie to więc s1e lm11 tramwajowych, przy ktorych nie Od Pam, ale w każdym iraz'i.e nie -wolno Pa 
pierwsza tego rodzaju ulica, wybudo; działają t. zw. prądy błędne. Poniewalit ~i pozostawać bie~ną .i zezwoli~ na ~wantury 
wana po wojnie a gotowa ma być luż powodują one niszczenie rur metalo· i dalse:e P°9~rsz?Il!e się stosunkow, k.toremogą 

. ' · • . b b d . w przyszłosci Jlllec wpływ na charakter~ 6Y-pod koniec sezonu. . . • . wych, pr,zypusz~z~lnie trze . ę . ę zie w_y na. Możliwe że czas złagodzi niepor')ZU]ltienia 
Dalszy plan przewiduje przedłuzenie znaczyc ·1-nne miejsce dla s1ec1 wodoc1ą i jak syn Pani dorośnie wszystko wróci de> nor 

8111-k tej arterii do ul. Przędzało-ianej, czego gowej. • (ks.) malne~o stanu. 

Codzienna nowelka „Exnressu" 

Imieninowy podarunek 
Kaidy z nas przechodził w swoim ży-1 zbliżył się do niego właściciel antykwa­

ciu manię kolekcjonowania pewnych I rium. 
prz~dmiotów, k_tóre ~ ?aoym okr~sie u- - Tak, proszę pana - zwrócił się d'O 
wazamy za na1_ba:drn~J na.~ frapujące. Jerzego z ponurą twarzą. - Jeszcze nie 

Jako małe dz1ec1 zb1eral!smy ,~us te pu tak dawno skorupy te tworzyły piękny 
d~łka od z~pałek, potem kolekc1onowa- wazon, jeden z najwspanialszych oka· 
hsm~ marki, albo. mot.yle. . . zów sztuki etruskiej. 

Dz1 a~r kolekc1onuią faJk~, parasole _ Wazon etruski.„ _Jerzy myślał o 
-: sz~z~s~1wcy obrazy - Judzie kultura!- cz)mś z natężeniem. _ Czy ciotka Ma· 
m ks1ązkJ. tylda nie opowiadała mu niedawno, że 

Ciotka Jerzego, stara pani Matylda, tak bardzo chciałaby posiadać d'rugi e­
kochala się w anty~ach. Wdowa po za- gzemplarz waionu etruskiego, który zdo 
11:10żnym lekarzu miał~ pełny sa_lon dr.o- bił jej salon? A może„; a może .posłać 
b1azgow często wartosc1owych t.„ duzo jej te skorupy i. uda w ac potem, ze wa­
f alsyfikatów. zon stiuki się po drodze? Czy uwierzy? 

W dzień jej imienin, jej siostrzeniec Właściwie d·:aczego nie miałaby uwie­
Jerzy zastanawiał się długo, jakiby też rzyć? W każąym razie można spróbo· 
kupićjej upominek. wać! „ . 

Jako słuchacz drugiego roku filozofii, N a jego usprawiedliwienie trzeba do· 
nie obfitował w nadmiar gotówki, ale dać, że początkowo odrzucił tę myśl na­
ciotkę lubił na swój sposób: a zresztą tychmiast. 
c~ciał ~ię )ej zre:wa~żować ~a niezłe _o~ Naprawdę lubił swoją star{ ciotkę i 
brn?~· jakie co med·z1elę spozywał w JCJ byłoby nikczemnością oszukać ją. 
goscmnym domu. . Jerzy krążył jednak po ulicy dokoła an 

Ws~ys~ko ?yloby dobrze, gdyby nie ten tykwariatu, dręczony myślą o podarunku 
brak gotowk1! imieninowym dla swej ciotki Matyldy, 

Idąc ulicą zatrzymał się przed :;klepem któryby .nie kosztowa! ~byt •wiele. My­
antykwariusza. Na wystawie Jeżalo ślał nawet o tym, by ;obie pożyczyć tro­
mnóstwo pięknych przedmiotów, ale ce- chę pieniędzy od jednego z przyjaciół, 
ny nie odpowiadały jego finasowym mo- ale na to byto już za ;x>inol Gdyby so· 
żliwGściom. bie wcześniej przypomnt-ał, ;ż dzisiaj są 

Przez otwarte d"rzwi Jerzy ujrzał w i'!1ienin_y. ciot~i ~ pewnością wystarałby 
kącie sklepu kilka glinianych skorup. Kie się gdz1es o• p1emądze na prezent. 
dy tak stał i st>o.e:lądal w tym kierunku, Jerzy znowu stanął przed: antykwaria-

tern. Raz jeszcze obejrzał dokładnie wy­
stawę, lecz i tym razem musiał stwier­
dzić , że nie starczy mu pieniędzy na ża­
den z przedmiotów, który byłby od'PO· 
wiedni na prezent dla starej ciotki. Wte­
dy uwagę jego zwróciły znowu skorupy 
w kącie. 

Czy nic z tych rzeczy nie podoba się 
panu? - zapytał stojący w otwartych 
dnwiach antykwariusz. 

- Niestety, wszystko jest dla mnie za 
drogie - odpowiedział Jerzy szczerze. 
- Ale te skorupy mogłyby mi się przy· 
dać! Ile pan za nie żąda? · 

- Och, niewiele„. powied'zmy 500 zł 
proszę pana! 

- Dobrze. Kupię je! - Jerzy wydo· 
był kartkę z portfelu i napisał na niej 
adres ciotki Matyldy, następnie wręczył 
je właścicielowi wraz z pieniędzmi za 
skorupy. 

- Pan będzie łaskaw zapakować mi 
to, lecz tak, by nic nie zostało uszkodzo· 
ne - zwrócił się do antykwariusza -
i odesłać pod ten adres punktualnie o go­
dzinie trzeciej. 

- Doskonale, prosz..ę pana - odrzekł 
właściciel sklepu, starając się nie okazać 
swego zdzfwienia. . 

Pięć minut przed trzecią zjawił się Je­
rzy w mieszkaniu ciotki Matyldy i win· 
szował jej serdecz.nie. 

- A więc nie zapomniales o mych 
imieninach chłopcze? - zawołała ura­
dowana ciotka. 

- Ależ, nie ciociu, naturalnie, ie nie! 
Kupiłem cioci także prezent! Coś, cze­
go ciocia bardzo sobie życzyła! Myślę, 
źe lada chwila ~słaniec przy.niesie pacz­
k~! ;. 

Twarz starej ciotki promieniała. 
- Ciekawa jestem, cóż to takiego? 
- Powiem cioci - odrzekł Jerzy z ta· 

jemniczą miną - to wazonL. Wyd'aje 
mi się, że jest podobny do wazonu etru­
skiego z salonu. 

- Ach, Jerzyku! -. zaw?łała .ciotka 
Matylda - czy nie wiesz, ze moj wa­
zon potłukł się? Służąca zrżuciła go 
na podłogę. wycierając kurz. 

· - Ja ka szkoda t A czy nie można by­
ło by zestawić go jakoś? 

- Zaniosłam go oczywiście do anty­
kwariatu, ale powied'Zieli mi, że to nie-­
możliwe. W każdym jednak razie to 
pięknie, że kupiłeś mi podobnr wazon! . 

Nagle jakieś przyk,re uczucie ogarnęło 
Jerzego. A może!... 

W tej chwili weszła służąca do poko· 
ju z paczką w ręku. 

- Posłaniec przyniósł to! 
- Czy to twój prezent? _. zapytała 

ciotka Matylda wesoło. 
- Tak ciociu! .Ale uważaj ..• to bar· 

dzo łamliwe! Mam nad:zieję. że chłopiec 
nie potłukł wazonu gdzi~ po drodze\ -
powiedział Jerzy sprytnie. . 

Ciotka Matyld·a przecięła sznurki i Od­
winęła z pudełka papier. 

- Wielki Boże! - zawołała, zdjąwszy 
pokrywkę - cóż to ... dlaczego? .• - za­
niemówiła z wrażenia. 

Jerzy rzucił okiem na pudełko - i to 
mu wystarczyło. W następnej chwili zna­
lazł się na korytarzu, zfapał palto i ka· 
pelusz i wybiegł na ulicę ..• 

Uprzejmy antykwariusz spełnił jego 
polecenie nadto d'okładnie: kaida skorup­
ka zapakowana była oddzielnie w bibuł· 
kę!.... - -
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ZONA: - Słuchaj, stary ośle! Musisz\ SZABERSKI: - Na honor! Przecież SZABERSK!: - Kupiłem żonie pre-1 'vVACEK: - Czemu ~am me wręczyć? 
mi kupić taki sam wazon, jaki stluldeś! to są takie same wazony, jak nasz! Za· zcnt... Czy móglby pan go wręczyć w Zaraz się zrobi! Ale, przez drogę wsadzę 
Zrozumiano? raz kupuję! No teraz będzie można po„ nioim imieniu? Nie chciałbym tak sam, l do \\ azonu jeża, bo diabelnie żlc się go 

SZABERSKI: - Gdzież znajdę?„ Hue nawet kilka razy! Zwycięstwo! bo„ bo„ nosi! No siup, kotku! Wlaź!„ · 
ZONA: - A gó'zie chcesz! WACEK: - Ależ rozumiem! · . „ ..................... „ ... „„„„„ ....... „ ... „„ ... „„„„„ ... „„ ... „ ............ „„ .... ------------... „„ ...... --.... „„„ ... „ ... „„„ ... 1!1!11!1! ... 

Przeciwgruźł cze badania 'S p· RYT Ny rozpoczęła ptnown e Mjs \a Duńska • 
W związku ze zbliżającym się rokiem 

s}kol~ym Du1'1ska Misja Czerwonego 
Krzyza rozpoczęła ponownie bezp/atne SZU ST 
próbne badania dzieci celem st wierdze­
n~a czy nie są chore na gruźlicę. Bada­
nia te odbywają się C!odziennie przy ul. 
Próchnika 11 w god7.inac!1 od 9 do 14, 
\\' soboty od 9 do 12. 

Do badail. tych powinni się zgłaszać ro 
1izice z dziećmi w wieku od lat 2 d·o 7. 
J?zieci u których nie stwiei;dzono gruź­
licy poddane zostaną szczepieniu ochron­
nemu, które uodporni je przeciwko tej 
chorobie. ( c) 

Dyrektor l eatru 
padł of:arą wyp~dku 

dn.iu wczora jsz) m oko/o godz. 17 
tir:z. 7:'tneg.u ulic Gda\1skiej i Legionów 
nastąpiło zderzenie się motocyklu z sa­
mochodem o o bo w) m, w wyniku które­
go dyr. teatru „Osa" ob. Sut Tadeusz 
zam. przy _ul. Legionów 25 doznał wslrzą 
su mozgu J w stanie ciężkim przewiezio­
no go do szpitala Betleem. Sledztwo w 
sprawie wypadku prowadzi Kompania 
Ruchu. 

Bez rachunku 
che ·a1 snzfr'ać h2lnon. Za~łaci 

250.0uO ZIO ty Cli 
- żadnych rachunków nie wydajemy! 
BalNon sprzed'ajemy po 300 zł za ka. 
Nikogo nie zmuszamy, żeby kupował! b 

W ten sposób wlaściciel sklepu rzeźni­
ciego, Feliks l(arbowy (ul. Legionów 12) 
~otraktowal jedną z klientek, gdy ta za­
z~dal~ rachunku, kwestiom Ji!C poza tym 
nadmierną cen~ za baleron. 

. Nie doś0, że baleronu po ustalonej ce­
nie ~ie .chciano jej sprzedać, nic (J'ość, że 
odfnow1ono wydania obowiązującego ra 
chu_n~u, ale nadomiar tego żona pana 
rzezmka obrzuciła klientkę stekiem wyz. 
wisk. Potoku niewyszuka nych wyrazów 
nie zdoi alo nawet przer.wać zjawienie się 
milicjanta . · 

Dopiero kara 250.000 złotych grzyw­
ny, wymierzona przez Komisję Specjal­
ną, zahamowafa zapędy paskarskiej pa­
ry malżcńskiej. 

Uwaga studenci! 
Bratni a Pomoc Wyższej Szkoły Han­

dlu Morskiego w Sopocie, ul. Czerwo­
nej Armii 101-103 zawiadamia wszyst­
kich kandydatów na pierwszy rok stu­
d iów o rozpoczęciu zapisów na kurs 
przygotowawczy d·O egzaminu wstępne 

podawał się za funkcjonariusza władz r 
groźba; szantażu wyłudzał pieniqdze 

pod 

W ręce Milicji Obywatelskiej wpadł me Kupiec zorientował si~, że ma do czy-1 szki. Tym razem sprytny oszust chwy· 
bezpieczny oszust który przez długi czas nicnia z oszu Lem, „a konto" wręczył dł się innej metody. Zaproponował n:nnt 
bezkarnie, wyłudzał od swych ofiar zna- nieznajomemu 5 tysięcy, polecaj ąc jedno I \Vyłud·zonej sumy, klóri:! też \\'cisnąJ k11p 
czne sumy pieniędzy. Byłby on d'lugo czcśnie by po resztę zjawił się następne- cowi niepostrzeżenie do kieszeni. W rn1 ę 
jeszcze grasowal, gdyby nie przypadko- go dnia. Po wyjściu osobnika natych- dzyczasie dołączyło się do nich kilku ZTJ-'1-

we spotkanie z jedną z jego ofiar. miast zawiadomił władze. Widocznie jomych kupca. Sprawę pustanow•ono rnz 
w mieszkaniu jed·nego z kupców war- oszust jednak wyczuł grożące mu niebez patrz~ ć „ we \dasnym zakres.ie" i w· t)'rn 

szawskich niejakiego M. Frone(lberga pieczeóstwo, bo już więcej się nie po- celu towarzyst\\'o udało się d'o „T<iban-
zjawił się pewnego dnia niski, przystojny kazał. nu". 
brunet f podając się za funkcjonariusza J=-o kilku mi~'>i<icach kupiec przyjet'.hał . Towarzyst\\·u uznało ~>srnst'~ o niezna­
Urzędu Bezpieczer'1stwa, pokazał mu „akt cl·.; lodzi. Jakież było jego zd'ziwienie, Jurnego za b<trdzo poważne, :::pu:,ób za­
oskarżenia". Kupie· miał być rzekomo gdy przed·łctiTE'r.1 „Wisła" spotkał domnie l~twienia sprawy pozosta\ ·iono do uzna­
oskarżony o i.o, że w czasie wojny peł- manego funkl:jonariusza UB. W kilku ma Fronenberga, który stanowcm chd<\I 
nil funkcje „kapo" na Pawiaku. W trak- słu" :..e h k.upiec przypomn'ał tnJ ;0so o- przekazać oszusta władzom. Pta:,zek 
cie rozmowy przybyly dał <lo zrozumie- S7 L:'-lwo i chciał c.dd·ać go w ręce 1\~!ticji. wykorzystał dogod•ny moment i rzuci! <.;•ę 
nia, że jako prowad·zący w tej sprawie Oszust począł go błagać o daDwan•e pon?."'nie do ucieczki. KupiPc począł go 
śledztwo mógłby je za maleńkim wyna- w:ny, a gdy to nie pomogło, rw..:ił 'ę dG gonie. 
groc!zeniem umorzyć. :l.ażądał 50 tys. Ul':cczki. Kupiec nie dał 7..l W)gra:-q ; Traf chciał, że z ul. \Vschodnicj przy 
złotych. Sl h\\·ytał go ponownie puv ul. M:rniu-, Narutowicza wy zedł patrol Miliqi. Ruz­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~-.~~ 1 pędzony ~a~z~k wpadł wpru~ w o~ęcia 

O Zdro . na ZdroW'IU' przedstaw1c1eh władzy. Po pewnej 

W I U . I chwili nadbiegł też zadyszany Fronen-
bcrg. Obydwu odprowazono do r\omen-

k ł . h . t . . . k . . d . . d' M~ 
W ana at l nJeC?YS )5tiam1 ąptą 5;ę ZleCI -°Już ~orJczas \\stępnyclt . bad'ań wv~sz1·) 

_Przez .teren ~a.rku Ludowego na ~dro ,, czeństwie pozw~l~j ą na tego rodzaju za- sz)dlo z w_orka. Oswstem okazał si~ 
w1u przechodzi otwarty kanał, ktor) m ba wy .. A przectez o choroby w tym ka- Dawid Top1oł, bez stałegł) miejsca za· 
płynie do tego stopnia brudna i cuchną- nale nie trudno! mieszkania ,nigdzie nie meldowany. 1 o­
ca ciecz, że w żadnym wypadku nie mqż Zv ... ·racamy się do rodziców. by zwię- 11,(JI r;-czego nie ukr) w;.it i pt".:•zr.ał s.~. 
na jej nazwać wodą. Jak wiad·omo, ka- I-szyli opiekę nad' swymi latoroślami i nie z.~ wyłudził ogółem kilka-;ct tysięcy :z.Io· 
nałem tym płyną wszelkie niecz;stości z dopuściii do tego, żeby kanał byl dla ich tych. Zeznał jedT1ucześnie, że ,,Z'-1'.::::: e'' 
łódzkich ścieków. dzieci miejscem kąpieli. Rodzi.ce powin- to było jego Jed)n)rtl żródlem ::I JC'h(~J .\''· 

To cuchnące koryto jest jednak miej· ni zdać sobie sprawę, że ich lekkomyśł- Nięstety, „nie przyµuniina"' ·;o,)ie l\ iko, 
:>cem zabawy dla licznej dzieciarni, któ- nc~ć czy brak należytej opieki może się ile osób zdolat już \\'len sposób os<:u~ ;tć. 

ra .~11-~ądziła .so bi e z. nie~o ~asen i „,ką- źle odbić. na zdrowiu d~ieci. . . Ponieważ ilość tych osób byla na pe· 
pie. się lulaj całyni1 dniami. z.dajer:iv P_e\\11CJ .P?mocy nalezałoby ~lę spodzie wno duża, po::i-zkod·owani w podobny do 
s?b:e WSZ)'.~cy sp1:a.\\'<,', CZ).m moz~ .?zie- wac rowniez ze strony dozorcow, p~acu~ Fronenberga nposob pro::.zeni s:1 o zgto­
CIOl11 gr?z1c „k~ip·1.e1 ;v kJ „wodzie . f<J<:Y~h .. w Park~ Ludowym. Powirn11 t•n~ szenie się do Komendy MO przy ul. Ja· 

W duzym st?prnu ":'mę ponoszą w ~ym zwrocie b~czni.e1szą. u~agę _na ~an.al l racza 21, III sekcja. (sk). 
wypadku rodzice ktor1y pozostawiają ;..:7E· rloszyc z niego k'ąp1ące ~ię dz 1.ec1. 
dzieci bez żadnej opieki. lub też '" bra- W przeciwnym wypadku dzieci na Zdro 
ku uświadomienia o grożącym niebezpie wiu mogą stracić zdrowie. (bf). Czyje zguby? 

Za przywłaszczone pieniądze 
baw:ł s ę i hul;łł na Z em ach Odzys~anych 

Ne: ulicy RLgowskiej około Nr 33 zna­
leziono pled \•.:elr1 ia ny wzo1·zysty, powlo.­
czk~ na poduszkę oraz torbę sznurkow9. 
Wymienione przedmioty po d'Okladnym 
ich opisaniu są do odebr<1niJ w 5 komi­
sariacie MO przy ul. Mochnackic-:go 8. 

Poważnych nadużyć dopuścił się ;i 1e- wiu. Pien iądze szybko się jednak wv- 1 W 3-cim komisariacie MO zaś, pra WJ 
jaki Marian Glina, urodzony w Łodz i. Je czerpały, wobec czego wyszukał S::J- wla~ciciel może odebrać materiał na suk· 
go przestępcza działalność znan:i ;uż bie zajęcie w sklepie Polskiego Mono- ni~ damską znaleziony na ul. Stalina. 
była przed wojną, bowiem w kronikach poiu Spirytusowego, gdzie prac:ow:il 1c-
policyjnych figurował pi~ć razy pod trzej ko ekspedient. Ale i tutaj długo nie za-. Szczep·eni· tyJ 
ma nazwiskami: Mar!an Gl:na, Marian bawił. Wykorzystawszy odpowiedni mo- . 3 30 11Uf0W8 
Glitiski i Lech Krasnodębski. ment, przywłaszczył sobie 300.000 1.t., I tylko do końca mies'ąca 

Po zakończeniu działa11 wojenn~·c1·1 i uciekł .do Jele,Jiej· Góry, gdzie ucJij_W:l_ł W dniu 31 bm. mija ostateczny teri:nin 

go na I rok. 

u?ał. się na zac~ód, gdzi.e zna!azl za trud url
1
0PC:"':' 1.cza. Grunt zaczął :nu s,ę 1eo- ·~z.czepień przeciwdurowych.· Po tym ter 

nien1e Jako k.5SJer w PanstwoVve) Fao1y- ncK palie pod nogami. Po 2-dn:owy;ri oo m·n·e nie będą uwzględniane żadne re-
. . . ce Przemysłu Drzewnego nr. 3 w B;c:lv;n byci~ w o.1a:v1e zatrzymał ;:ię Nię1..: u klamacje i osobom, które bez zwolnienia 

. K~rs ro~poczy~a się d~ia 9 s1er~n~ a ~amieni~ koło Wa_lbrzy~ha. Wykorzyst.u· 1 sw_oic~ rodz1cow w ~odz1. . 'ek:irza .1ie poddaly się szczepienforn 
or. 1 trwac będz·1 e do dnia 4 wrzesnia Jąc swoje stanowisko 1 zautan.e, ia'ce j 11Jlo) jednak ',)owinęła :nu ;•ę .109a. cofnięte oędą kartki żywnościowe. 

br. Opłata za kur.s wynosi 2.000 zł. - zdolal sobie zdobyć u prze1ozonyc:i•, Jeden z wywiadowców rozpo1nał jefra Szczepienia trwają jeszcze codzien~ 
prz9w

1
dziane są ulgi dla niezamożnych . prz_ywłaszczyJ sobie pewnego ~nia 300

1

1 ud~nta na ulicy i aresztował go. W ia 1- nie w godzinach 8 _ 1 o rano w 5-ciu 
Z . . . . . tys1~q· złotych, po czym udał s;ę w po- bl1zszrm czasie stan:e orzed Sącem, :::s I punktach w·~·działu sanitarnego: przy ul. • 

. apisy w Sekretariacie. B. P. c-odz1en- dróz w poszukiwaniu zabaw i przygód. jkarżony o przywłaszczenie 607 tysięcy Łagiewnickiej 37, Kilińskieoo 94, Lube! 
nie od godz. 14 - 16-eJ. Przez pewien czas hulał we Wrosła- złotych na szkodę państwa. (kl.) skiej 7, 6-go Sierpnia 5 i Rzgcwskiej 134. 

• 

• 



• 
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dobitnie na swojej skórze wszyscy ,,bran· 

jak dzia a jej pogolowie? - Sian. który wymaga ŻOWi paskarze", usiłujący raz po re~ .che· 

h 
wać w zakamarkach rozmaite towary. 

DOIYC miaSIOWej :2miany! Kwa·śno się zrobiło panu Stanisławowi 
Przed kilkoma d'niami otrzymaliśmy I Uderza przede wszystkim biurokratycz hę, z czego olbrzymią większość stano· Kapuśnikowi (Tymienieckiego 42), gdy 

dwa znamienne listy, w których autorzy ny spusób podejścia do nagłych wypad· wią wypadki na peryferiach miasta. za znalezienie ukrytego octu został uka· 
(nazwiska i adresy znane redakcji) skar- ków, które przecież wymagają zupełnie Czy nie możnaby więc było stworzyć rany grzywną 50.000 złotych. 
żą się na działalność Ubezpieczalni Spo· innego traktowania. Bo czyż m~żna w kilku punktów pogotowia, obejmujących Na takąż karę s\azana została Ur· 
łecznej. zd•enerwowaniu, wywołanym chorobą i odległe krańce miasta, w oparciu o szpi- bańska He\ena (Gen. Swierczewskiego 

Autor pierwszego listu donosi nam 0 konieczn.ości_ą natychr;iiastow~g? ratun- ~ale. l!bezpieczal11i .lub sxpita!e '!1iejskie, Nr 50) za _rzekomy „brali." masła, które· 
fakcie, który miał miejsce nied•awno. o ku •. pam1ę~ac o tym,;i zeby wz1ąc z sob~ istrnejące. na terenie tych ~z~elrnc? . g~ .~nalez1ono, . po przeprowadzonej re-
północy wujek jego, który cierpiał od leg1tymac}ę chorego. .To pow.łono .hyc Poz~ohloby to na spraw~1e1sze f~n~c30 WIZJI 13 kg. (m1) 
dłuższego czasu na serce, dostał silne· uwzgl~dmone w. centr~h telefomczneJ. po nowame ap~ratu ~~go~ow1a, \"."yehmmo- „ ----
go ataku i trzeba było natychmiast wez- goto.~1a \Jbezp1ec~a~nl. Num~; leg1ty- wało_by k.omecznosc. Wl~lo.g?d'Zmnego o- H1ebez111"eczny nunkt 
wać lekarza. Czytelnik połączył się z n:ac31 moz_e yrzec1ez sprawdz1c sanita- ::z.ek!wama, or.~z. na1wazme1s~e - urno- . ~ 
pogotowiem .Ubezpieczalni. Lecz tutaj nus~ na .n:1e1sc.u. . . zhw1łoby prZYJSCle z natychmia~tową P?· I pozbawiony rest mrl c;a1ta 
zaczęły się indag\cje: czy ma legityma- ~1emrne1 v.:azn~ sprawą Je~t w1elogo·. mocą. w nagłych wypadkach, kiedy kaz· 1 Skrz').'żowanie ulic Daszyńskie~o. i Ki-
cję, który numer it~ itd. dz1r;ne oczel.nwame pogotowia .. _I tutaJ da mmu.ta jest ta.k d~oga. . , lińskiego jest jednym z najruchliwszych 

Po d'iuzszeJ niepotrzebne] dyskus31 te-
1 
wykazują zestawienia statystyczne Ubez że usprawnienie działalności pogotowia! 1 d . g_ · k g . -~ . . . .. moznaby wiele rzeczy usprawmc. Jak t W kazdym razie me ulega wątphwoscl, punktów nasze 0 miasta z te 0 te· 

lefonistka poinformowała go, że karetka pieczalni Społecz:-iej, pogotowie wyjeż· Ubezpieczalni jest sprawą nie cierpiącą ;zg_ ę. u. winno się na ten pun t zwrocie 
pogotowia przybędzie dopiero za półto· 1 dża przeciętnie do 50 wypadków na do- zwłoki. (kl) acznieJSZą uwagę. 
rej godziny. Gdy jednak starał się wy- Skrzyżowanie to, pozbawione kleru-
tłumaczyć, że stan chorego jest wyjątko- z k d • • k • jącego ruchem pies1ym i kołowym mi-
;vo ciężki - telefonistka gniewnie odło· a ra z1ez pa cze na poczc•e j li~j?nta, może stać Się mle)scem.poważ· 
zyła słuchawkę. i meJszej katastrofy. Punkt ten 1est bo-

Tymczasem chory, nie d'Oczekawszy H, . . d . k . k . . , wiem bardzo niebezpieczny. Kierowcy 
slę pomocy, zakończył życie. Przybyły 8UCZC1WI UFZQ mcy S azam 03 arę WIQZ &Ola wszelkich pojazdó~ mają zupełnie 'fa· 
po dłuższym czasie, przypadkowo znaj- Przed Sądem Doraźnym stanęła zno- Sprawę głównego oskarżonego - . kryte poi~ wl~zema, bo~i~m narozne 
dujący się w pobliżu lekarz, mógł tylko wu grupa pocztowców z Urzędu Poczto Wyrzykowskiego wydzielono· z tryou l d~lmy stodJą ,tuz naDd kra!ękzlniklem, Sicze 

t · d · · Ł, d · 2 k · h t · . ' . . . 1 go me o s rony aszyns ego. 
s w1er z1c zgon. weg? o z. , . os a~zonyc o o, ze W. postępowania doraznego, gdyż b1egl1 I . . . . . . 

·Drugi fakt miał miejsce wieczorem 22 czasie pełniema sł~zby prze~adu~koweł psychiatrzy orzekli, że Jest on psych~-l Zd~r~ały się JUz n1eJ,~dnokrotn1e wy­
lipca. 3-!etni synek pewnego robotnika za przywł?szczała sobie paczki kraJOWe i pałą i posiada ograniczoną poczyta!-! padk1,, ze. "o mały Wł?s .doszłoby ~o 
chorował, przy czym temperatura wyno· , zagraniczne. . ność. Spod tego trybu wydzielono rów·~ po~azneJ katastr~fy, Ja.ką Jest zderzenie 
siła 41 ·stopni. W centrali telefonistka Kradzież organizowana była w sposób nież sprawę oskarżonego Pieczewskie·l d~och samoch~~ow, Jad.ących z. nad-
oświadczyła ojcu dziecka, że lekarz przy sprytny, dlatego też przez dłuższy czas go. mierną szy~k.osc1ą, lub tez zderzenia sa 
będzie za kilka chwil, wobec czego niech mogli oskarżeni bezkarnie uprawiać . . . . I mochodu c1ęzarowego z wozem tramwa 
najlepiej oczekuje na ulicy, żeby go na- swój zładzie jski proceder. ~rz;ewod sądowy. P~tw1erdnł_ z~rzuty, ! jowym. 
tychmiast zaprowadzić do synka Rodzi- Zmieniali z nadeszłych paczek opako· Ob Jęte aktem oskarzenia. Oskarzyc1el pu I Sk . . t . t , . · b 
ce czekali na ulicy do godz. 8-ei rano - wanie, a następnie umieszczali na nich bliczny - prok. Czechowska wnosiła o 

1 

. rzyzodwl an:e 
0
h )des .. rowK~le me ez-

, · · - d p k' k. 1· d p kł d k · · h k , p1eczne a przec o niow. 1erowcy po 
na próżno karetka w ogole me przyje· nowe a resy. acz 1 1erowa 1 o swo- rzy a ne u aran1e w1nnyc , torzy ce· . d' b . k t . . 
chała. ' ich. znajo~ych, po czym następpwał po- Iem ąslągnięcia korzyści materialnych Jaz 0 '!' 0 V:1en; orzys ~!ą. z tego, ze .na 

dz1al łupow. nie zawahali się shańblć. lml pocztow- skrzyzow~niu nie ma ml11c1anta, w ~gole 
Działalność Ubezpieczalni Społecznej 

cechuje dziwne niezrozumienie swojej 
roli. Przecież istnieje ona po to, żeby 
służyć ubezpieczonym i nieść tm jak naj­
bardziej wydatną pomoc. Tego przecież 
należałoby się spodziewać po charakte­
rze tej instytucji. Niestety, rzeczywi­
stość jest zupełnie inna. 

ca. ę nie zwalma]ą tempa jazdy. W godzinach 
Na ławie oskarżoflych zasiedli: Mle· . . rannych i poobiednich skn.yiowanie to, 

ciysław Wyrzykow~ki - kierownik zmia w godzinach wieczornych Sąd p.::id z powodu nćljwiększego ruchu, rest \l>(O( • 

ny przeładunkow~J, ~~az pracowni':~ przewodnictwem sęd1\ego Swinarskie- nym postrachem ludności pieszej. 
słuzby pr~eladun~oweJ. Stefan Ceg el go ogłosH wyrok mocą którego osk:;,r-
skl, Kaz1m1erz Kubik, Henryk Olejnik, Ma . . . '. • 
rian Nogaj ; Jan Lelental a ponadto pod zn1 zostali skazani na kary wlęzlen1a w 
stawieni ,,1;idresaci": St~nlsław Cyniak i zależności od stopnia winy, na okres od 
Władysław Pieczewski. j 3-ch do 4-ch lat. (mp.) 

Podając do wiadomości odpowied­
nich czynników, wyrażamy jednocześnie 
nadzieję, że uwagi nasze znajdą właści-
wy oddźwięk. (bf.) 

- A zatem „R 17'' to nie Anna!!? O. ką ramienia Friedenstaba, powtarza raz 
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) gd'Ybym wiedział to wcześniej! - strzę- jeszcze. 

pią się jego myśli. - Więc gdzie usiądziemy? 
Dobiega do Pomorskiej i rozgląda się Wieśka Gorkowska wlepiła w nich spoj 

za dorożką. rzqie swoich oczu, jak gdyby chciała ich 
Jeśli nie przyjadę tam na czas, może ~ahipnotyzować i ściągnąć w swoją stro· 

się zdarzyć nieszczęście! - pomyślał z ę. . ,. . . 
rozpaczą. - Przeczucie powiada mi, że\ :-- ~s1ądz przy moim stohkul - .z na· 
d'ziś w dancing-barze Erika" nie będzie tęzemem sp?gl.ąda. na te~o, na kto_rego 
spokojnie. " pad/ wyrok si:i1.erc1, a. kto~)' l)'m }uz ra-

. " zem me powm1en untknąc swego prze-
Ale w barze „Erika wszystko szło nor znaczenia. 

malnym 1..rybem. A może naprawdę zasugerowała ich, 
- Co przyszło ci d•o głowy? - Stek· I Słowo, które potem pad'lo z ust Steck- Trochę później niż zawsze przyszedł bo zaraz potem Friedenstab skręcił w jej 

mann jest wyraźnie zainteresowany. manna zdetonowało Kurtza-Kurowskie- Oberlejtnant Sobota i usiadł przy stoli· rewir i wraz z towarzyszką zajął stolik, 
- Ze po prostu ł(lczą cię z tą kelnerką go. ku na rewirze Wieśki Gorkowskiej. stojący pod ścianą. 

jakieś bliższe stosunki, albo też.„ Podkomendny pułkownika Krzysztofa Młoda kelnerka jest zmieszana i usi· - Tu będzie zacisznie - położył pod• 
- Albo też? odrzucił szybkim (może za szybkim) ru· łuje nie patrzeć mu w oczy. stołem rękę na kolanach Trudy. 
- Ze Anna współpracuje z nami, z chem niedopalonego papierosa. - Czy bardzo gniewasz się na mnie Zaraz potem zjawia się obok '1ich kel-' 

Gestapem! - Boże! - pomyślał. - Jeśli tak, to za to wczorajsze? - spytał ją cicho, kie· rierka. 
Z kolei Stekmann szybkim ruchem na· może zdarzyć się nieszczęście! Przecież dy podawała mu kieliszek wina. - Państwo pozwolą? 

pełnia szklankę towarzysza. Jest wyraź oni d'Ziś właśnie chcą sprzątnąć majora - Nie! Al~···· - urw~la i p~bieĘla Tamci spojrzeli po sobie _ l major 
nie zmieszany. Friedenstaba! w stronę stolika przy ktorym s1edz1al zadysponował 

- Słuchaj, kamrat, będę ci bardzo _ SłuchaJ·! _ spoi·rzał na zegarek _ urzędnik pocztowy, udający w swoim _ NaJ"pier~ wódeczk 
wdzięczny J'eśli trzymać będziesz 1'ęzyk suto wysrebrzanym mundurze pulkowni· I . . ·

1 
k al. . . 

skoro postanowiliśmy arać ze sobą w o- cos ciep er u 1n1;i h h 
za zębami i nie będziesz paplał, żeś mnie '"' • ka - eoo z c · - c ce 1c 

twarte karty przyznam Ci Się, że i Ja od . za ' W' 'k 
widział kied•ykolwiek z Anną! Prosiła Heinz Sobota spogląda w ślad za nią sugerowac 1es ·a. 

czasu do czasu !ubię kobietki! Ch b · · ' 
mnie kiedy~ o jakąś tam przysługę .. „ rozkochanym wzrokiem. . - Y a, ze z1emy rownież coś cie· 
zresztą nieważną... A ty wiesz, że dla - Ho, ho! stary grzeszniku! Brunetki, - W pierwszej chwili wydała mi się płego, co Trudo? - znó~ dłoń gesta-
ładnej dziewczyny zrobi się chęlnie to czy blondynki? mało efektowna, ale w miarę jak ją po- powca d•otknęła kolana dziewczyny. 
i owo!... Mówię ci o tym szczerze: jai< _ Byle nie łyse! _~lara! się zażarto- znaj~ od•kryłem .w niej. coraz to _no'."'e - Z przyjemnością! - rzekła Truda 
przyjaciel do przyjaciela, bo teraz, kie· wać Kurtz - a ponieważ gwan:ymy o uroki! - zesta\~Ia s~oJe spost_r~ezen~a. z rozbrajającą szczerością. 
dy pracujemy razem, nie chcę mieć pr~ed kobietkach przypomniało mi ;ię, ie jeśli . Na~le. ~auwazył, ze twarz JeJ zmie- Kelnerka podsuwa im kartę . 
tobą tajemnic. Zresztą może i tobie się teraz „ 0spieszę to gdzieś (a crdzie mia się 1 Jak gdyby zastygła w bezruchu. ~ 1 ł d . k kt. d • , . . 

d · · k' d t t t t . .• . "' o t d ł · ybk · · ył i• a a urzę mcz a ora osc JUZ ma 
przy arzyc się ie y o, czy am o, a we tego ci JUZ nie powiem) spotkam pewną g ą ną się sz o ... I zauwaz ma- E" t f · " · G ' 1 tt ,, . ·1 .. 
dy będziesz również mói:Ił liczyć na moJ·ą t · · t kt · wd·ę jor a Friedenstaba " 10 op ow 1 " emusep a e ; Ja mm 

~ sympą yczną mew1as ę, ora napra I . · . . karmią ją od wielu wielu miesięcy w sto· 
dyskrecję„. warta jest grzechu„. żegnaj więc kam- Otto Fnedenstab, stojąc na srodku sali 1. . ' . k t t t 

Mo . sz 1·c y' · z w I · · · · · d · · · d : rozglądnął się d•okoła szuka1·ąc m1·e·sca owce - w miarę, Ja czy a am e cze-
- ze 1 z c na mą a sze. - racie ... 1 załuJę. ze masz z1sia1 yzur, B . ' . J · sto tajemnicze cudzoziemskie nazwy po· 

rzekł poważnie Kurtz - więc twierdzisz, bo inaczej wyprawilibyśmy się tam we ył w towarzystwie dziewczyny trochę t. · ł '. . . 
że ta d'Ziewczyna nie pracuje dla nas? dwójkę. nieśmiałej, ale ubranej w prowokacyjnie 

1 aw,Z~ozdpł obmiemha tsi~ .. k , . , 
- Skąd przyszło ci to do głowy? · czerwoną bluzkę - banalnej i bez wdzię - Ja 'a ym c ę nie Ja ąs p1eczen ... 
_ Bo przecież wiem dobrze, że po - Co się odwlecze, to nie uciecze! - ku. ' ale nie mam Fleischkarty, - westchnęła 

śmierci Huberta Guttkego desygnowano życzę ci powodzenia - pożegnał go Ste- Mała urzędniczka (nowa zdobycz ero- smętnie. 
do baru „Erika" naszego człowieka, By- kmann. tn,,..,ana w czarnym SS-wskim mundurze), - Nie szkodzi! - rzekł protekcjona!· 
łem pewien, że tę funkcję pełniła Anna... Kurowski wypadł na ulicę. którą opiekun jej wprowad'Za dopiero w nie Friedenstab. - Jeśli jesteś w moim 

- Nie, kamracie. Anna nie ~st naszą Był oszołomiony i 9rzerażony równo· wielKi świat, czuje się wyraźnie nie- towarzystwie. otr~mas:? mięso bez kar· 
konfidentką, ale... , cześnie. • swojo. Nadrabia miną i dotykając rę- ty! 
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n.~:!ł~~:~!~~~·!.;~!~!~~JJ u ro · z p I o n ie Z n i c 
w \ndywidualnych mistrzostwach szermierczych I 
:§~tata ~HADZE ftrze::ie _mie)sce) spraw'.ł, te z mokrw!s;y ' londyń~zv k n e prze m je s~ę OFmr ia~ą - Ostatnie przyg11towan a -
~~~~wn::

1

::~:::i~k~11:::t~1t~~~~ ~~~:1i~~f!~ W p ątek star u e Waj~-Marc nk ew cz - Łomcwski za m~on'.iWJł amuy~ańskim gr•. NAWROCKA wprost z HAGI przybyła do • d f„ 
LONDYNU. Reszla zawotlniczek wraca llo m.otaczom. - Zawodnrcy czu~ą s ·ę Durze kraju. 

W szermierce Polska będzie reprezent.'1wana ·W czwartek, a więc już w dniu jutrzej 
zarówno w !!zabli jak i szpad.?ic. Picrwotncya szym nastąpi uroczyste otwarcie XIV 
projektu startowania tylko w szabli zaniecha- Igrzysk Olimpijskich na wielkim stad'o-
now k,."nl•l'rencji drużynowej w S'l.abtl wystą- nie_ Wem~le~, mogącym pom_łeśc'ć 1 o:i 
pfą: SOBIK, ZACZYK, BA Aś, WOJCIK, tysięcy w1dzow, same natomiast zawo­
FOKT i NAWROCKI. w szabli indywiduafae.;: dy rozpoczną się w piątek i trwać będą 

Jak dotychczas, Londyn dość obe>jęt-1 Polacy są rozlokowani w trzech pun; 
nie ustosunkowuje się do samyc:i ktach: kajakarze nad Ta111izą, zawodrii­
lgrzysk. Nie widać w mieście większe- czki w specjalnie odseparowanych kw::i 
~o poruszenia i zainteresowal'lia. W cen terach, reszta zaś drużyny na tere'11e 
trum miasta powiewają wielkie flagi z byłego obozu wojskowego. Na ogół ?o 
pięciu kołami olimpijskimi, ale londyń- lacy nie mogą narzekać na kwatery, 'NY 
czycy nie wiele poświęcają temu uwagi. SOBIK, BANAS i ZACZYK. . I do dnia 14 sierpnia. 

W konkurencji dru7.ynowe\ w szpadzie - Sztafeta z pochodnią olimpijską prze- Ol·impiada nie interesuje ich jeszcze. Na znaczono im je bowiem w domu mu~o­
wet prasa nie poświęca omówieniu wanym, gdzie mają wszystkie wygody. 
Igrzysk więcej miejsca. Tego szczęścia nie mieli na przykt~d 

JIOKT, KARWICKl, NAWROCKI, ZACZYK, b" l . .. 
1 

• 
BANAS i SOBIK a indywidualnie - FOK"t, 1e~a a wczoraj przez teren Belg11, m1-
NAWROCKI i KARWICKI. siaj przeniesiona zostanie przez Fran· 

Czesi, których ulokowano w drewn!:i­
nych barakach. A więc: zakwaterowa­
nie jest dobre, wyżywienie jeszcze iep 
sze i zawodnikom nie zbywa na nic~ym. 

. Kto z kim e.r~ 
orir p"'ski ka111d11zvk piłkarski 

'l. powridu wvcofania się szeregu państw z 
olimpijsk 'eg0 turniej\! piłkarskieyo trzeba b1·· 
J.o pneprowadzić ponowne losowanie. Dał-O ono 
następujący wynik: 

EGIPT - DANIA 
ANGLIA -·IRLANDIA - HOLANDIA. 
FRANCJA - INDIE 
JUGOSŁAWIA - LUKSEMBURG 
CHINY - TURCJA 
SZWECJA - AUSTRIA 
KOREA - MEKSYK 
WLOCHY - STANY ZJEDNOCZONE 
Pierwsze cztery spotkania turnieju odbędą, 

się 31 lipca, następne zaś 2 sierpnia, 

ł'\o1\d ołimłliiskie 
Chycbla może walczyt z lormą 

Znany w Polsce bokser czeski - Torma 
walczyć będzie na Olimpiadzie w wadze pół 
średniej. Nasz reprezentant Chychla ma więc 
jeszcze jednego groźnego przeciwnika. 

~·* 
W 1.->ndynie do lej pory nie ustalono jes'l­

ne. \.Io b~dzie oslalnim biegacz.em sztafety nio 
,ącej ogień z Olimpu. Począlkowo wyznaczony 
l>yt do Jej roli znany lekkoatJeta angielski Sy· 
dney WO'>derson. Obecnie jednak kloś w An 
!Jielskim Komitecie Oliin.pijsklm ośwl~czył, że 
Wooderson nie moie zapalić znicza olimpij­
skiego, nie jest bowiem rodowitym Anglikiem. 
Matli.a Woodersona była Irlandką,. Okazuje się 
że Anglicy leż stosują rasistowskie metody 
Amerykanów. 

Powitanie mistrza 
Sukcesy Pietraszewskiego nagrodzone 

Przed wczorajszym wyścigiem ame­
rykańskim specjalnie powitano Pietra­
szewskiego. Prezes ŁOZKol. Karpiński 
w ktrótkim przemówieniu podkreślił do­
tychczasowe sukcesy tego kolarza, u!<ci 
ronowane ostatnio zdobyciem tytułu mi 
strza Polski na szosre i djiękując mu w 
imieniu sportu łódzkiego, życzył dal­
szych,· niemniej wspaniałych zwycięstw 

Pietraszewskiemu wręczono bukiet 
kwiatów, a publiczność gorąco oklaski­
wale swego ulubieńca, któremu danem 
było już dwukrotnie zdobyć zaszczytrią 
koszulkę mistrza Polski. 

.Tor żużlowy 
przybył tam feszcze we Wroc~a1iu 
We Wrocławiu nastąpiło otwarcie to­

ru zużlowego. Uroczystego otwarcia do 
konał wicemin. Kościński, po czym od­
była się defilada uczestników zjazdu pia 
kietowego z ud!l.\alem 120 maszyn. 

Kulminacyjnym punktem programu by­
ły. zawody żużlowe. W ogólnej klasyfi­
kacji zwyciężył Krakowiak (DKS) 18 pkt., 
2) Smoczek (LKM) 16 pl(t., 3) Przybylski 

. (LKM) 15 pkt., 4) Sieka\ski (Rawicz) 14 
punktów. 

Kino >>Wł.ÓK 
WZNOWIENIE FILMU 

OBYCZAJOWEGO Z CZASóW 
CARATU 

wg. A. N. OSTROWSKIEGO 

~»PANNA BEZ POSAGU« 
; W rolach głównych: O. PY,CHOWA, 
5 NINA ALISOWA. A. KTOUOW. 

cję, a następnie przez kanał La Manche 
i w czwartek o godz. 17-ej wnies'ona ze 
stanie na stadion. Tutaj zapalą nią znicz 
olimpijski, który już będzie płonął aż do 
chwili ukończenia igrzysk. 

Na wielkim stadionie olimpijskim c.:y­
nione są gorączkowo ostatnie przyg.)10 
wania. Sprawdza się rzutnie, bieżnie, 
skocznie; wszędzie wre praca, byle tyl­
ko wszystko na czas było gotowe. 

Lekkoatletyczne zawody rozpoczvn::i­
ją się w piątek i jako pierwua z na· 
szych zawodniczek będzie startowała 
Wajsówna. W piątek bowiem przewidzi::i 
ny jest w godzinach popołudniowycn ti 
nal rzutu dy;kiem. Sinoradzka startuje 
w oszczepie w sobotę, a trzecia lekko­
atletka nasza, Nowakowa w skoku w dal 
dopiero .4 sie~pnia. 

Pierwsze mecze Olimpiady 
. P.łkarze Irlandii i Afgan:stanu wyerminowani 

Kierownictwo jest bardzo zadowolo­
ne z nienagannego zachowania się ze­
społu zawodn,ików, humory dopisują, i 
jeśli narzekają na coś, to chyba ria zbyt 
wielkie upały. Powietrze jest wilgotne, 
parne i trudno nirn oddychać. Zresztą 
daje się we znaki wszystkim przyby-
szom. 

Sztam, który ma pod ręką naszych 
bokserów i Friedrich, k·ierown1k drużyny 

Piłkarski turniej olimpijski popr1edzi- domą, lecz już po kilkunastu minutach szermierczej, są spokojni o formę 
ły dwa mecie eliminacyjne. Z całego gr:v jasnym się stało, że jeszcze bardzo swycli pupilów. Określają ją jako dobrą• 
s1eregu przewidzianych spotkań zosta- daleko im do przeciętnego poziomu eu i równą. Mocno podciągnął się Łom,Jw­
ły się zaledwie dwa tylko, gdyż wiele ropejskiej piłki nożnej. Mecz zakończył ski, cwgo dał dowód trzykrotnie, rz:J­
państw zdecydowało nie wysyłać do się zdecydowanym zwycięstwem Luksem cając pon"ad 16 m. Wyniki Łomows~de· 
Londynu z różnych powodów sw11ch burga w stosunku 6:0. go zwróciły nań uwag~ zbyt pewnych 
drużyn. W drugim spotkaniu Holandia poko- siebie miotaczy amerykańskich, którzy 

Mecze te nie były specjalnie cieka· rała Irlandię 3:1. Zwycięskie zespoły . 
we, zwłasz.c1a spotkanie Luksemburg - Z"łkwaiifilcowaly się do dalszych spot· dot~chczas .o Łomowskim ni~ nie .s~y~ 
Afganistan wypadło dość blado ze l kań. Holandia grać będzie z Anglią, a ~zeli~ ~ z ktor~m za.czynaJą s:ę dzis;aJ 
względu na stosunkowo słaby poziom I Luksemburg „ Jugosławią. Oba te me· l1czyc jak i niebezpiecznym konkuren­
gry egzotycznych piłkarzy. AfgańCZ:\'C)' cze odb<tdą się 31 lipca, a v·ięc w nad· tern. W drużynie panuje dobry nastrój i 
stanowili do pewnego stopnia niewia· c:h:>dzącą sobotę. wszyscy są jak najlepszej myśli. ...... ~..._,. .............. ~ ...... ...,. ...... ~ ...,....._..~~~~ ............................... ...._,...,,,,.;~~~ .._,~~.._.,~..._,.....,....._,....,...._,...._...~ ............ ~.._,.~ .... 

Wielki 11dzień11 

Zwycięstwo kolarzy łódzkich w amerykańskim wyścigu parami 
Beka 

Dziewięć par: Słemiński - Kapiak, I Zdaje się, że wczoraj Bek zawziął się I VI. Bek, Pietraszewski, K-udert, Na· 
Targoński - Bd!er, Bukowski - Wój·_ specjalnie na Pietraszewskiego i oie do pi.erała. 
c1k, Kudert - Włodarczyk, Napierała - puszczał go do głosu, likwidując z nim VII. Bek,. PietrasiewsJci, Napierała. 
Wrzesiński, Pietraszewski - Sałyga, swa porachunki. Wiele życia wniósł VIII. Bek, Pietr~szewski, Kudert, Ka· 
Nowocxek - Paprocki, Bek - Gabrych wczoraj na tor Napierała, który do spół piak. 
i Kupczak - Musiał stanęło wczoraj do ki z Wrzesińskim kilkakrotnie inicjował IX. Kudert, Gabrych, Sałyga, Napiera-
wyścigu amerykańskiego na torze hele ucieczkę. W takich mome'1tach Pietra· ła. 
nowskim. szewski zwykle puszczał się w pogoń, X. Kapiak, Pietrasx wski, Kuclert, Ga· 
Wyścig był właściwie popisową jaz- a tuż za nim, _jak_ ~ień suną~ Bek. Piet;~- bry~h. . . . . , . 

dą Beka, który miał swój „wielki" dzień szewski w Vdl finiszu czynił nadludzkie N11 mozemy się jednak zgodz1c z ko­
i przez cały czas przewaga drużyny wysiłki, ażeby tylko być pierwszy - lejnością na VII finiszu z tej prostej przy 
łódzkiej była przygniatająca. Gabrych nic z tego, Bek wyprzedzał go na ostat- czyny, że zmiana· Pietraszewskiego 'Z 
pięknie ciągnął, a gdy mu sił nie star- nich metrach. Sałygą b~ła nieprawldło~a .i tym. sa­
czało, gdy ktoś P'.Zypuścił groźniejsz~ Najslabiaj wypadła para Targoński - mym drug•e miejsce n~lezy się Napiera· 
atak, na torze zjawiał się Bek i llkwido- Bober, która w sumie straciła kilka okrą le. W ogóle wczorajszy komplet s~ 
wał niebezp:eczeństwo w zarodku. Bek żet1. Wójcik miał też: przez pewien dziów wykazał dużo słabszą formę mż 
wygrywał wszystkie finisze, jak chciał czas jedno okrążenie stracone, ale na- zawodnicy, gdyż popełnił s:&:ereg omy­
- nie mógł mu nawet wczoraj spro;tać stępnie zdołał je nadrobić. Poszczegól- lek, które w decydującyc~ momentacll 
Kupczak, który po trzech nieudanych ne finisze wygrywali: dez.orlentowały ko~arzy !l wywo_ływały 
próbach zrezygnował z walki. 1 Bek Kupczak Sałyg Kudert. głos~e. protesty niezadowolonej pubh~ 

• r r a, cznoscl. 
Dość powiedzieć, że Bok z 10-ciu fini !I. Bek, Kudert, Kupcxak, Pletraszew- w ogółn j punktacji wyścigu zwycl~ 

szy wygrał osiem i widać było, że w ski. żyła pma Bek _ Ga~rych, zdobywając 
dwóGh poz.ostałych też mógł być pierw Ili. Bek, Kupczak, Kapiak, Kudert. 36 pkt., a więc dwa razy tyle, co druga 
~zył. P:zedk osKtatn_imk finbiszem zle:k~ewa- IV. Bek, Nć'.lpierała, Nowoczek, Sałyga. x kolei para łódzka Pietrasz~wksi - Sa 
zy uc1ecz ę ap1a a, o przec1ez WY• Ivqa ~ 18 pkt. Na trzecim miejscu Ku-
ścig miał i tak wygrany. V. Bek, Napierała, Kapiak, Nowocwk. dert _ Włodarczyk _ 15 pkt., na czwar 

Nie było na· co patrzeć 
Lesewitch strac ł tytuł mistrza świata 

W LONDYNIE odbył się mecz bokserski o I 0:1>tro i kilku celnymi ciosami rozdął przeciwni 
tyuł mistrza świata w wadze pólci11żkiej po- hcwi oba łuki brwiowe. LESEWITCH zaczął sil 
między Amerykaninem Lesewitcbem, a Millem. nie krwawić, w następnych rundach d•va razy 
Walka obliczona była na 15 rund. znalazł się na deskach. MILL jednak leż spe-

40-tyisęczna widownia była jednak srodze cj;mie ni.., p3lil się J'o walki i ~ęllz;11 zm••szony 
rozczar-owana, gdyż walki ta swym pozio~1•.•m blf rbu pi1~sciarwl"' d lrz~·:rr:;:rie zwrócić uwa 
daleko Gtll>iegala od poz.bmu jakiego mofoa gę !l 1 nil an'e walki. 
było się spo:lziewać w pierwszym uętl~i ~ oti LESEWTJCH wytrwał jakoś 15 rundy, ale w 
LESEWITCHA, "''óry br')nił posiadanego tvlu~u sumie p '~Jn!ł wysoko na punki~·. "acąc ty-

Jut w pierws:.:~j rundzie MILL iaa~~o-.;·„1 luł mieirza ~wiatd "I Lalegc·rii p6ł:::ii:.tkk~. 

trn Kapiak - Siemiński 12 pkt., na pią­
tym Napierała - Wrzesiński - 1 O pkt. 

W ostatnich 25 okrążeniach stary Na­
pierała raz jeszcze spróbował ucieczki, 
9le bez rezultatu. Lepiej powiodło się 
Kapiakowi, ale w tym wypadku Bek, ma 
jąc zapewnione zwycięstwo, już się nie 
wysilał i ustąpił gościom zaszczytu przy 
bycia pierwszym do mety. 
Wyścig był 1 OO kim. (250 okrążeń to­

ru). Dysta'13 ten przebyto w czasie 
2:33,09 godz. Najbardziej ostre tempo 
?anotowc;no między trzecim a czwar­
tym finiszem, bo 14 m. 39 sek. 
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O panu Skoczynodze 
co sf eszył s·ę snfn 

Jechał tramwajem pan Skoczynoga, 
Bardzo się chło.pu dłr...lyla droga, 
A że cierpliwość była mu obca, 
Wyskoczy/ w biegu z tramwaju -

I ot się stała rzecz niewesoła, 
Bo Skoczynodze tramwaju kola 
Odcięły obie skaczące nóż.ki 

hopsa! 

Tuż na Pidtrkowskiej obok Moniuszki . 

Stąd taki morał: jeżeli gna cię 

Pośpiech, mój miły, .kochany bracie, 
Ach, nie wyskakuj z tramwaju w biegu, 
Łeb miej na karku, nóg swoich nie gub! 

W przeciwnym razie, bracie mój drogi, 
Jak Skoczynoga, stradsz swe nogi/ 
Niechże twe nogi słuchają głowy, 

A będziesz zawsze cały i zdrowy! 

STEFAN KRASNOWSKI. 

Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o g. 19.15 sztuka Maxwell An 
dersona „JOANNA z LOTARYNGU" z Ireną 

EICł:fLERóWNĄ w roli tytułowej. 
Kasa czynna od 12-ej. tel. 123-02. 

Pięć lysięcy fachowców Mistrzo~t~!s.szwacji 
wykształcił Instytut Rzemieśln.czy w Baastad zakol1czony został między 

Instytut Przemysłowo-Rzemieślniczy w 
Łod'zi przy ul. Stalina 7, pracę swą roz­
począł w grudniu 1945 r. W bardzo krót­
kim czasie zdołał zgromadzić wykładow­
ców i profesorów oraz zdobyć lokale, 
sprzęt, pomoce naukowe itp., i zaczął 

szkolić. 

Wśród' uczniów Instytutu Przemysła· 

wo-Rzemieślniczego znaleźli się różni lu­
dzie: młodzi i starzy, kobiety i mężczy­
pźni, bezrobotni i pracujący robotnicy, 
czeladnicy, mistrzowie, pracownicy umy­
słowi i fizyczni - wszyscy którzy prag-

nęli wyuczyć się zawodu lub też podnieść 
kwa'.if ikac je zawodowe. 

Instytut rozwija się bardzo pomyślnie. 
Swiadczy o tym chociażby ilość 5.000 
abso!wentów 140 kursów. jakie były zor­
ga.nizowane w ciągu roku szkolnego 
1947-48. 

Absolwenci kursów dziś są już samo· 
dzielnymi, wykwalifikowanymi .rzemieśl­
nikami. Jedni zorganizowali spól­
dzielnie pracy, drud'Zy zasilili kadry wy­
kwalifikowanego rzemiosła. 

„Co Tydzień PowieśC"-1 
to oasionuiaca lektura dla kaidegd ~I 
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narodowy turniej tenisowy o mistrzo­
stwo Szwecji. 

Spotkanie finałowe w grze pojedyń­
czej mężczyzn, w grze podwójnej ko­
biet oraz w grze m:eszanej przyniosły 
następujące wynik:: · 

Tytuł mistrzowski w grze po}edyń· 
czej mężczyzn zdobył Południowo - A­
, · liczyk Sturgess, zwyciężając Arg·an 
tyńczyka Morea 6:1, 7:5, 6:4. 

Finał gry m:e.szanej przyn'.ósł zwyc:. ~­
stwo parze Sturgess - Summers (P:·:. 
Afryka), która pokonała parę szwedzko­
chińską Rohlson - Sperling 6:2, 6:2 . 

W grze podwójnej koblet tytuł mis\rzo 
wski zdobyły Amerykanki Anderson -
Scofieid zwyciężając w finale parę Sum 
mers (Płd. Afryka) - Bjoerk (Szwecja) 
4:6, 6:0, 6:2. 

Australia - lu~a 5:0 
w rozgrywkach o nuchat Oav sa 

LETNI TEATR ,,OSA" Zachodnia 43 tel 140-09 lekarze A Ś . I ZAKŁAD tapicer5ki I i{ftŻłłP. P.n 1v r.· Jan Martynowski, Ki- ' ___ · _____ _ 

Drugie półfinałowe spotkanie teniso­
we w strefie amerykańskiej, zakoń:z'J • 
ło się zdecydowanym zwycięstwem Au­
stralii nad Kubą w stosunku 5:0. W 2-ch 
ostatnich meczach gry pojedyf1czej 
Ouist odniósł zwycięstwo nad Aguero 
w stosunku 6:3, 6:4, 6:3, a Sidwell po­
konał Daly'ego 6:1, Q:1, 6:3. Dziś IJ godzinie 19 min. 30 punktualnie ko­

media muzycma R. Senackiego pt. „ROZKO­
SZNA DZIEWCZYNA". H. Makowska w roli 
tytułowej. 

TEATR LETNI „BAGATELA" Piotrkqwska 94 
Dziś i codziennie o godz. 20-e] {kor.i9c 

przedst. godz. 22-ga) znakomita komedia Lu­
dwika Verneuill a pt. ,M.US,ISZ BYĆ ~iOJĄ". 

Kasa czynna prnez cały dzień, teL 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA"' 
Piotrkowska 243. 

Dzi ś l codziennie o godz. 19.15 „ROSE-MA· 
JUE··. 

KIN A 
ADRIA - „Gasnący Płomień" 

BAŁTYK - „Dragonwyck" 

BAJKA - „Mhiość Maksyma" 

GDYNIA - Kmo rueczynn\l. 
montu program Aktualności 

do kina „HEL"' 

HEL - „Tour de Pologne" 

/. 

Na c-zu re· 
przemecr.ono 

LECZNICA lekarzy soe 
cjalistów. Phtrkowska 
3 tel. 216-48 10-19 

7154k 

Dr TADEUSZ CHĘ· 
CIŃSKI choroby sl<ór­

O-"'"'"Prvrzne Pt ••tr­
owska 157, 3-6 7274k 

n 
k 

D r. TEMPSKI specja­
sta: wenervczne, skór 
e, włosów, moczo­
k1owe. Piotrkowska 
14. 71~7k 

11 
n 
p 
I 

Dr KOW l\LSKI MJE­
CZVSt.AW, speciallsta 
kórno • weneryczne 

Maja 3, 8-10, 4-7 
s 
1 

715'2k 

Dr KUDREWICZ spe­
jalista weneryczne~ 

kórne. 8-10, 4 - 7 . 
iotrkowska 106. 

c 
s 
p 

7797k 

s 

LECZ. ZĘB()W or lińskiego 10_, I'.oleca: , ZAGINĄŁ pies- seter 
a11w11c7esna oracnwn~: tapcz_any! _Iez.ank1, ma-\ brązowy z białą łatą 
7ębów s?tti-'lnvi-h _ , terac.e h_1g1en1czne ."'a.z na pysku. Odprowa­
Piotrkowska 8. 1151'& \ pt'Zy1muJe_ pr~erobkl . _dz1c e:a wyr:agrodze-

Wykonanie solidne. fa mem. Now')tki 60 m. 4 
, . ch')we. 8070k tel. 209-32. Ostrzega 
1Q'lRO - ""flfd37 MOTO~vt(L Dl<'"! _ się przed kuonem 1 

~REBRO w każde• oo- 200 do sorzedania. przetrzymywan:em. 
scaci kupuje M Wel- P;o 1-1, ~ -.1•ska 109-8. --- 8146g 
ner i S-ka, Łódź . P·ptr 8107g FOTOAPARATY precy 
kawska 112, tel. 120-fifi zyjnie nnprawia. Pra· 

7620<{ I Zaof arowanie oracv ee amatorski& wykonu 
-------- je „Foto'' Nawrot l. 
NATYCHMIAST sprze 7749k 
dam BMW 200 nowy I POTRZEBNA pomoc 
Krucza 1 m. 6. 8147k domowa. Zach0dnia 30 laulCa 

m. 3. 8135g 

Po meczu tenisiści australijscy uda li 
się samolotem do Mexico City, gjz ie 
rozegrają z Meksykiem spotkanie fina­
łowe w stret:e amerykańskiej. Zwycięz­
ca tego spotkania rozegra następnie 
mecz ze zwycięzcą finału w strefie eu­
ropejsk iej, który rozpoczął się .przed 
dwoma dniami w Pradze między Cze­
chosłowacją a Szwecją. 

Czechosłowac1a-S !wae;a 2:0 
W drugim spotkaniu gry pojedyńczej 

DOMEK z ogródkiem KROJU, modelowania, finałowego meczu tenisowego w stre-
kupię w Łodzi lub oko POTRZEBNA ~omoc szycia ubrań 1amskich, tie ~uropejskiej o puchar Davisa Cze-
li.cy Łodzi, Now'Jtki domowa do dziecka. 
41 a m. 14 s.tachurska. I Południ0wa 20. m. 87. dziecięcych, bieliżniar- chosłowacja - Szwecia, Drobny poko-

8l36g : 8138g stwa wyuczają w .')kre nał Bergelina 6:0, 6:3, 7 :5. Obecnie 
----- NA sie wakacyjnym !crtrsy Wi"'C W meczu prowadzi Czechoslow. -

MOTOCYKL Charlei- l'OTRZEB po~oc Próchnika 25. 17~5i._ '< 
Dawidson sprzedam. domowa z gotowaniem, cja 2 :U. 
Piotrkowska 34. m. 15, ! Bae:arna 4. sklep. 8139g lnafe W środę odbędzie się gra podwójna, 
tel. 164-50. 8137g POTRZEBNY uczeń ta- POSZUKUJĘ pokoju W której przeciwnikami Drobnego i Cer 

DOKTOR ZAURMAN 
pec1alista: skórne, we 
ery-:zne. 8-10; 5-7 n 

HEL - „Urwis Gawroche" (dla mbdzieży) Nowrot 8. 7284k 

PAl'il"STWOWE Zakła-1 picerski lat 15 - 16. przy rodzinie dla samo nika (Czechosłowacja) będą Szwedzi 
dy Przemysłu Baweł-1 Skłodowskiej 8 (Podle tnego, firma gwaran- Bergelin i Johans.son. 
nianego w Zduńskiej śna). 8140g tuje za solidność subh 

Woli, e:akupią matm POTRZEBNA pracowni katara. tel. 
190

-
77

· Przvs"1·1 n'!ł,uczvc·1ele 
POLONIA - „800-lecie Moskwy'" 

dodatek: Przegląd sportowy Nr. 18. 

MUZA - „Wbsna" 

PRZED.WIOŚNIE - ,Monsieur la Souris" 

Dr MARKIEWICZ GU 
ST A W, weneryczne, 
s kórne. Piotrkowska 
1 09-6, tel. 138-5'2 

7205k 

do samochodu osobo- ca domowa. Owocar- 8072g J ~ U 
wego marki „Oppel- nia, Legionów 3. 8112k ODSTĄPIĘ miesz'kanie m""aą kszta!c t s1• na W1tsze1· 

Adam doino zaw0rowy. z meblami z powodu "• • "' 
Oferty składać do dn. POTRZEBNA pomoc wyjazdu. Of. „.MJiesz- Szktle Pedato!'CZH/ . 
30.7. 48 r. do Wydzia domowa. Zghszenia kanie". 8142g · S k 

s 

ROBOTNIK - „Rosanna siedmiu księżyców Dr. Bll INSKI chor"Jby 

ROMA - „Moja siostra Eilen" erca 11-14 Legionów 
3 79Ólg 

tu Zaopatrzenia PZPB. Piotrkowska 118 m. 24 DUŻY pokój e:amienię Trzyletnie studium W Wyższych r O· 
Zd. Wola ul. Kościusz w godz. 16 do 18. na pokój z kuchoią łach Pedagogicznych ~abiera szczegól· 
ki 8. 8133g 811~ or. „35424"'. 8tt9g nego znaczenia w związku z ~ową re· 

REKORD - „Błyskawica" 

STYLOWY - „Gospoda Swiątece:na" 

SWIT - „Zagubione dni" 

TĘCZA - „Postrach Mórz" 

TATRY - „Wakacje"' (w ogrodzie) 

WISŁA - „Człowiek z karabinem" 
Dodatek ,,Tour de Pologne". 

WŁÓKNIARZ - „Panna bez posagu". 

Dr L'ENCZEWSKI, ,cho 
raby kobiece, akusze· 
ria, przyJmUJe 3 - 7, 
Sienkiewicza 51, 74l4k 

Dr MIRSKI _.. akus-ze­
ria, chnrobv kohie<e­
przeprowadeił ;ię na 
Pintrkow<ką 14 "P.le-
f on 257·23 7149-k 

KUPIĘ rower damski POTRZEBNA osoba d0 · la"UDlone' dOICUmeR\ formą szkolnlctwa, która przewiduje 11-
Wiad0mość Biuro Re- sklepu pogrzebowego V letn;e szkoły podstawowe. 
klam i Ogłoszeń „Pra-, (możliwie starsza) z po ZGUBIONO legityma- Ten nowy typ szkoły ogólnokształcą-
sa" Piotrkowska 55 mocą domową, W se ho ję szk0lną zaświadcze- cei· wymaga nauczyciela - specjalisty, 
tel. 111-50. 814lb dnia 21, Zakład P'lgrze · 1 b"l k I 

8122 nie na u gowy i et o gruntown;e przygotowa·nego pod wzg ę 
MASZYNA .'under- bowy. g I 1·') Masło ski" Ta 1 ·:.. 

e wy w - - dem dydaktycznym. Zadanie to spe n\1; 
wood" b'urowa dobry POTRZEBNA pomoc deusz. 
stan sprzedam Naru- domowa do rodziny -ZGUBIONO zwolnienie mają WyŻSZE,i Szkoły Pedagogiczne. 
to~icza 74-5. ' Piotrkowska 22 m. 35 z Sikawy, Dukat Ed- Absolwenfom liceów ogólnokształcą-
_______ ..:..6_14_8_k 8129g ward, Aleksandrów„ cych, którzy pragną poświęcić 'Się stu-

WOLNOSC - „Dragonwyck" Dr Pll'SKOW - ner· 
SPRZEDAM' tanio mo- POTRZEBNA pomoc I Rankowa 22. Bl43g diom pedagogicznym udziela bliższych 
tocykl Triumph 500 z domowa, Próchnika 12 Z~C:U~JON? kart.ę rze informacji Sekretariat Państwowej Wyż. 

I 
koszem górny. Nowo- m 31 17 - 20 miesln:czą I palcowk: sze1' Szkoły Pedagog:cznej w Gdańsku 
Zarzewska 31. Pralnia. · ' · 8130 Siwiński Józef. Łęczy 

wowe . wewnetrTne. e 
ZACHĘTA - Kino niece:ynne z powodu re ektr„w•••?<l~V . "!-.'\ 

montu. Zawad-zka fi 71Q.~k 8114g . g ca Poznańska 9. - Wrzeszczu, ul. Sobieskiego 18-19. 

Program radiowy na czwartek 
ciekawsze audycie 

i 12.00 Dziennik południ0wy, 12.25 Pieśn 

Bręhmsa, 13,00 Koncert popularny. 15.30 Aud 
muz. dla dzieci. 16.00 Dziennik popołudniowy 
16,30 „ Na swojską nutę, 17.00 Muzyka rozryw 
k')Wa, 18,10 „Łucja z Lammermooru" opera 
Donizettiego 20,00 Słuchowisko, 20,40 „Letni 

serenada", 21.00 Dziennik wieczorny, 22,00 D 
wna muzyka, 22.40 Komunika z Olimpiady 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23,10 Muzyka ta 

a 
a . 
-

neczna. 
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D-025515 
Pzenum. 

POTRZEBNA . µ~moc 8121g 
Dr JERZY t.USZKIE- MOTOCYKl 200 NSU d ci dom?wa o . z1ec1 ~-a ZGUBIDNO z~leme 
WICZ kobiece, Le!J''.>-

1 

oraz aparat radiowy letni.ska. Wtad'Jmosc: I na kiosk, odpis na kon 
nów 3-6, - przyim•iie „Super" 8 lampowy ba Kamienna . 1 m.· 24a cesi·ę formularz. 
4 - 7. 7389q teryjny sprzedam ta- kl 813lg 

Dr LIDO ALEKSA
N· nio. świerk. Piotrkow- s ep. . Bartczak Wincenty, 

ska 169. 8117g Piotrkowska 207. 
DER - chornby uszu 
gardla i nosa. 'ł-10 KREDENS pokojowy, 
4--6 Daszvń •ki PQn 6 stół duży. szafę, łóżko, 
tel. 101-50 71CJ6k kuchenny kredens I 

Dr KOWALSKI Anaro1 
spectalista skórnn-we­
nervczne ?.-7 P10tr­
~~_lto_!.2_ __ 11ąoo 

Dr JOZEF WIERZBOW 
SKI ch0roby wewnętrz 
ne, Sienkiewicza SI, 
tel 170-60, powrócił. 

8116g 

stół. Sorzedam natych 
miast, śródmiejska 59, 
m. 1. 81269 

SPRZEDAM okazyjnie 
sklep w dobrym punk 
cie. Gdańska Nr. 69 
róg 6-go s :erpnia. 

8l28g 
MOTOĆYKCDK\\(.200 
sprzedam Piotrkows:<a 
34 m. 15, tel. 164-50. 

B134q 
AKUSZERKA WOJl i\ SPRZEDAM motocykl 
SIEWICZ. Abiturient- BMW. 250 górn')zawo­
ka Warszawsk:ej Kh· rowy w bard.za do­
nlkl Profesora Gromad1 brym stan ie, rejestro­
k.lego, pn:yimuje: P'l· wany. tel. 190-77. 

Poszt1kiwa"1" 11racv 
SKARBNIK z długolet­
nią praktyką poszuku­
je posady w poważnej 
instytucji, po•iada 7na 
j0mość manipulacji 
Ubezpieczalni Społecz­
nej. Oferty sub „Prasa" 
Skarbnik, Łódź, Piotr­
knw~'rn 55. 8104b 
SAMOTNYJatSO po­
szukuje posady sklepo 
wego, lub innej. Of. 
„KauCJa". 811Sg 
ŃAUCZYdELKA - e'ine 
rytka przygotowuje w 
temoie przyśp!eszo­
nvm v.aniedbanych, o­
pÓźni')nycb w nauce. 
Rzgowska 33. Krysiń­
ska. 8113g 

8!'.!3g 
T ADEMIAK Franc'szek 
zgubił książeczkę Ubez 
pieczalni Społecznej. 
Piotrk0wska 177. 

8124g 
ZGUBIONO d0wód o­
sobisty, ksiażeczkę 
Ubezp'e<"Zalni Kotynia 
Antoni, Arm;j Czerwo­
nej 43. 8125~ 
ZGUBIONO-kartę reje 
stracyiną handlową nr 
028287. Śmiałowska 
Franciszka. Pabianice 
Żeromskiego B. 8127q 

ZGUBIONO kartę re­
jestracyjną RKU-Pa­
bianice, Pawlikowski 
Aleksander wieś. Siko 
ry gm. Krokocice, pow 
Sieradz. 8132g 

Roboty drogowe 
ws'rzymu ą ruch na ul. KtUskfep 
W związku z przeprowadzanymi robo· 

tarni d'rogowymi na ulicy Kilińskiego, 
między ul. Południową a ul. Kamienną 
·- wszelki ruch kołowy na tym odcinku 
zostaje wstrzymany do czasu zakończe­
r.ia wyżej wymienionych robót. 
. Objazd ulicami: St. Jaracza, Wschod· 
nią d'o M. Nowotki. 

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane 
ZJEDNOCZENIE ŁóDZKIE 

Oddział Nr 2 Budow. Przemysłowego 
Lódź, Al. Kościuszki Nr 43 tel-160-22 

ZATRUDNI NATYCłUIIAST 

murarzy, cieśli, zbrojarzy 
robotników budowlanych. 

8145k 

------------------

oraz 

morska 43. 7574g 8073g 
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